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Sprawa kanałów w Izbie 
posłów.

Na najbliższem posiedzeniu Izby posłów, we 
wtorek jako czwarty punkt porządku dziennego 
(po 3 drobnych przedłożeniacb) umieszczone jest 
pierwsze czytanie ustawy o drogach wodnych.

Koło polskie przeprowadziło obBzerną poufną 
dyskusyę nad Bprawą kanałową; w dyskusyi wzięli 
udział pp.: Głąbiński, Kędzior, Kozłowski, Anger- 
man, Kolischer, Buzek i i.

Imieniem Koła przemawiać będzie w Izbie ja­
ko pierwszy mówca prezes dr Leo, a na dal­
szych mówców wyznaczono posłów Kędziora, Ko­
złowskiego, Rosnera, LCwensteina i Angermana.

*
Na konferencyi, która się w Krakowie odbyła, 

a w której wziął udział także poseł Kędzior, po­
wzięto zupełnie zgodne uchwały. Uznano, że pro­
jektowana przez rząd trasa zarówno kierunkiem, 
jak i głównym dnktem czyni zadość zasadniczym 
potrzebom gospodarczym kraju. Żądania Oświę­
cimia co do budowy portu i Rady pow. w Chrza­
nowie znalazły poparcie i należne uwzględnienie. 
Opinia krajowa występuje więc zupełnie zgodnie 
w sprawie kanałoweh____^

Podróże cesarza Wilhelma.
Cesarz Wilhelm wyjechał w piątek wieczorem 

z Berlina i przybędzie dziś do Wiednie, gdzie arcy- 
książą Leopold Salwator przyjmie go w zastępstwie 
eeBarza na dworcu.

Z Wiednia cesarz Wilhelm pojedzie do We­
necji i spotka się tam z królem włoskim.

Król Wiktor Emanuel przybywa 25 bm. rano 
do Wenecyi, gdzie cesarz Wilhelm oczekiwać go 
już będzie na dworcu, poczem odbędzie się w Pa- 
lazzo Reale śniadanie wydane przez króla na cześć 
cesarza, a następnie obiad, który cesarz wyda na 
okrącie „Hohenzollern".

26 bm. przybędzie cesarz Wilhelm do Brioni 
(wyspy w pobliżu Poli), gdzie oczekiwać go będzie 
arcykBiążę Franciszek Ferdynand z mał­
żonką.

Drugi dreadnought austryacki.
We czwartek odbyła się w Tryeście wspania­

ła nrocsystość spuszczenia na wodę drugiego austry- 
ackiego dreadnoughta, który otrzymał nazwę „Te- 
getthof". W uroczystości wziął udział arc. Le­
opold Salwator wraz z małżonką arc. Blanką, mi­
nister wojny v. Auffenberg nadto liczni reprezen­
tanci wyższych kół wojskowych i dyplomatycznych. 
Nowy dreadnought budową i uzbrojeniem podobny 
do wykończonego przed rokiem „Viribus unitis", 
przedstawia się imponująco; co do uzbrojenia bę­
dzie rozporządzał 12 olbrzymiemi działami o 30'5 
ctm. Ponadto siłę zbrojną „Tegetthofa" potęguje 
12 dział 15 centymetrowych, 18 armat szybko­
strzelnych i 4 mitraliezy.

(Inne państwa mają jednak dreadnoughty 
jeszcze lepiej uzbrojone, bo o 14 działach 30 5 
centymetrowych, lub nawet o 10 działach 34.4 do 
36 5 centymetrowych).

Pod względem budowy, odporności i wytrzy­
małości materyałn, nowy dreadnought austryacki 
nie ustępuje zagranicznym. Stalowe działa, odlane 
według systemu Kruppa, obliczone są na 200 
strzałów, podczas gdy angielskie działa 344 cm. 
dają 80 do 100.

Przy działach 30 5 ctm. i 15 ctm. pociski nie 
są „jednolite", (osobno pocisk, osobno proch) przy 
reszcie dział pociski mieszczą się w jednym pa­
tronie, jak przy karabinach. Nabój ciężkich dział 
którego granaty ważę 450 kilogramów, posiada ła­
dunek prochu bezdymnego, liczący 123 kilogramy, 
umieszczony w osobnym patronie. Dwanaście głó­
wnych dział dreadnoughta mieści się w 4 wieżach, 
o pancerzu 280 milimetrowym, znajdujących się 
w środku okrętu. Wszystkie maszyny do kierowa­
nia działem wprowadza w ruch elektryczność; gdy 
zawiedzie, zastępuje ją siła rąk załogi. Działa 7 
centymetrowe i mitraliezy stoją wolno na pokła­
dzie, gdyż do akcyi występują dopiero w razie 
ataku łodzi torpedowych, a wówczas muszą być 
natychmiast gotowe do strzału.

Maszynerya turbinowa okrętu rozwija siłę 
25.000 koni parewych i przy pomocy trzech śrub 
nadać mn może szybkość przeszło 20 mil mor­
skich. Dla oświetlenia okrętu, sygnałów itd. słaży 
stacya elektryczna. Do ogrzewania ubikacyj za­
stosowano przewody parowe. Dreadneught mieści 
kuchnię dla sztabu, obliczoną na 130 oficerów i 
drugą dla 900 ludzi załogi.

Dla komunikacyi z lądem lub innymi okrętami 
służy 22 łodzi, w tem 2 motorowe.

Ustawa o „płacy minimalnej"
i strejk w Anglii.

Jak wczoraj w telegramie donieśliśmy mimo 
opozycyi konserwatystów Izba gmin przyjęła bill 
w sprawie płacy minimalnej 34S głosami przeciw 
225. Nacyonaliści irlandzcy i członkowie partyi 
pracy głosowali za billem. W szczegółowej dysku 
Byi nad przedłożeniem o płacach minimalnych o- 
świadczył premier Asąuitb, że rokowania między 
zastępcami pracodawców i górników znowu w po­
niedziałek zostaną podjęte, poczem dalsze obrady 
•droczono.

Londyn, górnicy północnej Walii zadowoleni 
są z dyskusyi w parlamencie i godzą się z myślą 
podjęcia pracy w poniedziałek. Niezadowolenie wy­
wołuje szybkie wyczerpanie funduszu strejkowego. 
Pewne oznaki przemawiają za tem, że górnicy kil­
ku kopalń zerwą Btosunki ze Związkiem.

Londyn. Dziennikarz Guys Bowman został ska­
zany na 9 miesięcy więzienia, a drukarze bracia 
Boock na 6 miesięcy za to, że w swym dzienniku 
ogłosili list do żołnierzy angielskich 
z wezwaniem,by nie strzelali do straj­
kujących, choćby im kazano. (Anglia nie 
tłumi walk socyalnych, gdy odbywają się w gra­
nicach ustaw, ale surowo występuje przeciw zaku­
som rewolucyjnym. Pr2yp. red.).

Komedyopisarz 
w walce z kamienicznikiem.

Hlstorya paryska.
Sławny kemedyopisarz francuski, Leon Gandil­

lot, ma humor nie tylko na papierze, ale robi go 
w życiu, czego dał dowód niedawno w swem sze­
roko omawianem przez pisma francnskie zajściu 
z właścicielem kamienicy, w której mieszka. Leon 
Gandillot zajmował w eleganckim domu czynszo­
wym Nr 54 przy rue de Romę mieszkanie, za któ­
re płacił regularnie i wogóle był wygodnym loka­
torem, przeto gospodarz cenił go bardzo. Gdy Gan­
dillot jednak postanowił się wyprowadzić, gospo­
darz zaczął się z nim procesować o odszkodowanie 
za zniszczenie apartamentu — (ustawa francuska 
daje możność wielkiego szykanowania lokatorów) — 
i zatrzymał meble Gandillota. Dopiero po licznych 
pertraktacyach i procesach sądowych udało się 
Gandillotowi wydrzeć swe ruchomości ze szponów 
chytrego kamienicznika i przeprowadzić się do in­
nego mieszkania. Postanowił jednak srodze zemścić 
Bię za swą krzywdę i kłopoty. Mając prawo rozpo­
rządzania dawnem mieszkaniem aż do 15 kwietnia 
zaniósł jego klucze prezesowi syndykatu lokatorów 
paryskich, panu Cochonowi. Cochon, który wyrzu­
cany już kilkakrotnie z mieszkania, a zawsze przy 
asystującej policyi, licznie zebranych członkach syn­
dykatu i tłumów niezorganizowanej publiczności, 
jest postrachem wszystkich właścicieli kamienic 
paryskich. Zna bowiem doskonale środki prawne 
zapomocą których może im napsuć przynajmniej 
t,’1” °nl W swym lokatorom
Cochon, będąc w pou.ilani. kluczy i zaproszenia 
Gandillota, wredzral, jak i nadarzającej się sno- 
’“b“°śc‘ korzy«ta^ Oto w opuszczonych aparta­
mentach wspaniałej kamienicy umieścił dwie bez- 
decTchr°a2.y robotnicze, liczące wiele głów dzie­
cięcych a w ubiegłą niedzielę urządził w temsa- 
mat.”'^" ”lbrzjmi cztonkdwTyT

™ śpiewami, demonstracja uli-
ltod' i wkroczeniem po-
licyi. Sam Gandillot prezydowal żebranin. Z okien 
szanującej się k.m.enicy wesoło powiewała ££ 
z napisem: .Szanu cio nstawyl", a wśród (1 
nrządzan. składki na rzecz wyrach ua'S 
ubogich rodzin. Cała demonstracya skierować 

była przeciwko paryskim właścicielom kamienic, 
którzy nie chcą przyjmować lokatorów, obarczonych 
dziećmi.

Straszna zemsta.
Wybuch lokomotywy. — 32 zabitych, 40 rannyoh.

Na stacyi San Antonio w Teksas w Stanach 
Zjedn. zdarzył się okropny wybuch lokomotywy — 
a śledztwo wykazije, że powodem tej strasznej 
w skutkach katastrofy była zemsta strajkujących 
oficjalistów kolejowych.

Ze względu ua panujące na kolei Sonthern Pa- 
cilc, należącej do trnsto Harrimana, bezrobocie, 
zarząd tej kolei zwerbował ludzi chętnych do pra­
cy i umieścił ich dla bezpieczeństwa w zabudowa­
niach kolejowych, a między innemi w warsztatach 
i składzie lokomotyw.

Onegdaj, gdy w palenisku jednej z lokomotyw, 
mającej wyjechać na linię, podpalono węgiel, roz­
legł się nagle huk ogłuszający, ogromna lokomo­
tywa wprost zerwała się z miejsca I skoczyła wy­
soko w powietrze, a cały skład oraz okoliczne 
warsztaty legły w gruzach. O Bile wybucha świad 
czy choćby to, że oderwana przednia część loko­
motywy, przebiwszy dach składu, zatoczyła ogro­
mny łok w powietrzu, padła na oddalony o kilka­
dziesiąt metrów dom jednopiętrony, przebiła dach, 
zniszczyła trzy pokoje, zmiażdżyła podłogę i legła 
wreszcie na parterze.

Zaledwie rozwiał się dym i pył, wywołane przez 
wybuch, a już pośpieszono zewsząd na ratunek 
nieszczęśliwym ofiarom katastrofy. Miejsce wybi- 
chn przedstawiało widok okropny. Ze składu loko 
motyw pozostał tylko stos poskręcanych wiązań 
stalowych, poszarpanych belek i pomiażdżonycb ce­
gieł. Z lokomotyw, stojących na składzie, nie oca­
lała ani jedna. Wybuch zniszczył wszystkie. W są­
siadującej ze składem kuźni i kotłami panowało 
takie samo zniszczenie, wszędzie zaś, pomiędzy gru 
zami, widniały szczątki ludzkie. W samej tylko 
kośni znaleziono, jakby ręką olbrzyma wepchnięte 
pomiędzy wiązania dacbu i maszyny, b w loki stra­
sznie poszarpane 15 robotników.

W innych miejscach zebrano szczątki jeszcze 
17 ludzi, tak, że ogólna liczba zabitych wynosi 32. 
Poza tem 40 oficyalistów odniosłe rany ciężkie. 
Wszyscy należą do przeciwników bezrobocia.

Inżynierowie kolejowi oświadczają, że wysadzo­
na w powietrze lokomotywa zbudowana była z ma-

Potrójny karambol.
Oneeiai w Wiedniu wydany! się osobliwy uliczny wypadek, którego ofiarą padły trzy wehikuły i rozbita zo- 
ataU ...tawa sklepowa Na skrzyżowaniu się ulicy Liechtenstein* z Berggasse, wóz tramwajowy skutkiem 
złeao funkcyonowania hamulca zderzył się z wozem transportowy Koń wozu przewrócił piecyk kaszta-

* »a roiru pilicy i przewrócił sl« na bruk Wóz sam potoczył się dalej 1 najechał na stojącą opodal do- 
r óTk f kita wepchnięto »»“'• » • k»nl.ke,.»l Wolto. W.dnlto weto tr.n.por-
: ” 1 d.żko się nnknltayt; wd« 1 dor«k. .o.toly pegrnebotone; n.jmnlej ni.kod.ony io-

u.»w.i Oc.ywlścle tłum todal .ebr.l .lę okol, mlej.ok wypndkn i knmnnik.oyn na god.lnę była 
przerwana.

Drugl austryacki Dreadnought „Tegetthof". 
(Patrz artykuł).

teryałdw jaknajlepszych i przed kilku zaledwie 
dniami poddano ją próbie, która pcd każdym wzglę­
dem wypadła pomyślnie. Rzeczoznawcy zaś rządo­
wi, obejrzawszy miejsce katastrofy, orzekli, że cha­
rakter wybuchu nie pozwala wątpić, iż katastrofa 
nastąpiła wskutek podłożenia bomby dynamitowej 
do kotła lokomotywy.

Strasznego tego czynu mogli dopuścić się tylko 
członkowie organizacyi kolejowej, zacięcie walczą­
cy z przeciwnikami bezrobocia, wszczęto więc ener­
giczne śledztwo w tym kierunku.

Raj „intendentów".
Wdowa po kamerjunkrzo I jej salon. — Śnladaóka 
I kolacyjki pułkownika. — Funkcya woźnego. — 

Pan Mazel. — Buty — to zły Interes.
Niemasz to jak być intendentem wojskowym 

w Rosyil Procesy różnych panów pułkowników, kapi­
tanów etc. w Moskwie, w Petersburgu, a obecnie 
w Warszawie — (na skutek rewizyj senator­
skich) ujawniły, że panowie intendenci to zorgani­
zowana banda łapowników, gotowych do każdego 
łajdactwa.

Petersburski dziennik „Birżewija Wiedomosti" 
z aktu oskarżenia w sprawie wdowy Sapienc 
i kilko intendentów, zrobionego przez prokuratora 
petersburskiego wojennego sądu okrękowego, wy­
jęły szereg szczegółów, które Dazwały „najnow- 
szemi anegdotami intendenckiemi". Oto kilka przy­
kładów:

Była sobie w Petersburgu pewna „wdowa po 

UzyiClC, jeżeli jesteście zakatarzeni, zachrypnięci, zaflcgmieni i ciężko oddechacie fluidu Fellera z marką .ElsafluiiF. My się sami przekonaliśmy 
o jego skutku leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bólu niemi szyi k' ' " .......... .. ........................ ‘ ’
franko, Wytwórcą jest tylko aptekarz E. V. Feller w Stubicy, Elsaplatz n/260 KrlScya.

o jego skutku leczniczym, uspokajającym kaszel, orzeźwiającym, przy bóln° niom^szyi i klóciu w boku etc. Próbny tuzin 5 kor. dwa tuziny 8 kor. 60 h. 
(ranko, WjWóre, J«l Wk. E. V. Ma, . "SS,.

K. Ław.
' JOZEF WEKSLER a



kamerjunkrze", niejaka pani Sapienc, która, jak 
aię okazało w procesie, była gospodynią „wysoce 
pańskiego" salonu, gdzie spotykali się inten­
denci i dostawcy, a wedłag niektórych 
świadków, również „panny lekkich obyczajów*.

Jeden ze świadków określił salon pani Sapienc 
jako .kantor informacyjny dla dostawców". 
Ale taksa za korzystacie z tego kantora była bar- 
dao wysoka. Naprzykład, oprócz zapłaty za infor- 
cyę, dostawcy powinni byli jeszcze płacić honora- 
rynm za „zaniepokojenie". To „zaniepokojenie" 
oceniano na 500 rb.

Ta pani Sapiec miała rozgałęzione stosuki 
e intendentami — i udzielała fabrykantom odpo­
wiednich wskazówek. Bez pani Sapienc nie było 
■sowy o dostawach dla wojska.

Dostawcy „wedle starego zwyczaju" przyjmo­
wali intendentów obiadkiem, śniada n 
kiem, kolacyjką, a była to sprawa nieta­
nia. N. p. podpułkownik intendentury, Andrejew, 
lubił „jeść porządnie". Zwykle sam razem z bu 
fetowym obmyślał „menu", wskazywał gdzie i co 
trzeba kupić i jaką potrawę przyrządzić. — 
Apetyt miał nadzwyczajny i nieraz tak się naja­
dał, że zasypiał przy bufecie. Wówczas bufetowy 
powinien się był postarać o to, żeby cały stół 
zastawiono na nowo, zanim się podpułkownik 
obudzi. Intendent miał wtedy rozkoszne przebu­
dzenie.

Intendenci lubili się zabawić. Spotkawszy zna­
jomego dostawcę, zaciągali go do tyngielku. Przy­
prowadzali ze sobą wesołe panienki i wyciągali 
dla nich pieniądze od dostawcy. Taki „wieczorek" 
kosztował jakieś 500 do 600 rb.

Pewnege razu dostawca Ejtigon przerażony 
wzrostem rachunku, uciekł pod pozorem, że się 
spieszy na kolej, pozostawiając pieniądze. Polem 
usiłował zmienić system. Uiządzał kolacye nie 
w tinglach, ale w hotelach, sądząc, że to będzie 
taniej. Ale intendenci i do hotela przyprowadzali 
śpiewaczki tinglowe i pili koniak po 100 rb. bu­
telka.

Intendent Kislinskij prawie że całymi tygo­
dniami siedział w Akwaryum (elegancki tingel w 
Petersburgu). Zwykle dostawcy, w razie potrzeby, 
wywozili go stamtąd, — trzeźwili i „dostawiali" 
do intendentury. Kislinskij wówczas pracował wspa 
niale do czasu nowej hulanki.

Intendenci „mieli zwyczaj", że kupowali cały 
swój ubiór, obuwie i bieliznę na rachunek dostaw­
ców. Bywało, że intendent przynosił dostawcy bu­
ciki kobiece i prosił, żeby je dano do naprawy. 
Bieliznę zamawiali dla siebie i dla znajomych ko­
biet. Ale pewnego razu któryś dostawca zadrwił 
s intendenta: do eleganckiej koszuli damskiej, 
z ładnego płótna holenderskiego przyszył rękawy 
z grubego płótna żołnierskiego.

Woźny Szumanin miał szczególne zajęcie. Po 
pracy w intendenturze przepatry wał kosze pod sto 
łami urzędników, szukając kopert, w których do­
stawcy zazwyczaj dawali łapówki. Jeżeli znajdo­
wał koperty, to szedł do naczelnika i mówił mu 
o tem, za co otrzymywał napiwek. Za tę kontrolę 
intendentów główny intendent wyrobił mu eme­
ryturę 50- rb. miesięcznie.

Intendent Kislinskij żył tak „szeroko", jeździł 
we własnej karecie z elektrycznemi lampami, że 
uznano to postępowanie za „zbyt zwracające 
uwagę" i główny intendent, generał Rostowskij, 
oddał go pod nadzór policyi śledczej i Kislinskij 
musiał się z pod tego nadzoru wykupić.

Intendent Akimow był* naczelnikiem wydziału 
składowego w intendenturze. Nazywano go „kró­
lem składowym w Rosyi". Jego „pierwszym mini­
strem" był dostawca Mazel.

Pewnego razu dostawca Nowinskij otrzymał od 
nieznajomego żyda taki list o Mazelu: „...Prawdę 
mówiąc, on ma głowę, niech go djabli wezmą, po- 
prostu minister. Jak on sprytnie urządził tę spra 
wę z przetargami! Jeżeli Mazel chce, żeby nie 
było przetargów, to główna wojenna rada też nie 
chce przetargów. Jeżeli Mazel chce, żeby były, to 
rada też chce, żeby były. Czy to nie ministeryal- 
na głowa? Tylko mnie martwi, że buty, to zupeł­
nie zły interes, a potem zaczną jeszcze te podłe 
rosyjskie gazeciarze, te antysemitniki, robić gwałt, 
że buty Nowińskiego i Mazela są złe i że z pew­
nością w nich zgubi podeszwy i schodzi obcasy 
taki rosyjsai cham, a kiedy ten gwałt będzie i 
antysemitniki będą z tego powodu trąbić, wtedy 
już nie pomoże głowa Mazela. Lepiej też dostar­
czać sukno, płótno, a niech tam się męczą z bu­
tami fabrykanci goje, to rzecz akurat dla nich."

Okropna tragedya rodzinna. 
Rzucenie się matki z dwojgiem dzieci na 

bruk.
Onegdaj w Wiedniu wydarsyła się w II dalełuicy 

■traaana tragedya rodzinna. 30-letnia żona kupca Pau* 
la Delxner w przystępie szału rzuciła się z okna mie- 
azkania na czwarten piętrze na bruk ulicy wraz z 3- 
letnim chłopcem. Starszemu chłopcu 9 letniemu naka- 
zała się rzucić za sobą—dziecko jakiś czas się ocią­

gało, ale zobaczywszy matkę za oknew podążyło za 
nią.

Matka i dziecko 3 letnie zginęło podczas jazdy 
do szpitala, chłopak starszy był jeszcze na tyle przy­
tomny, że mógł opowiedzieć przebieg całego zdarzenia. 
W południe zmarł i dragi chłopak.

Mąż nieszczęśliwej bawi w podróży 1 jest obecnie 
w Bukareszcie.

Nieszczęśliwa matka Paula Deixner, licząca około 
30 lat, była żoną agenta handlowego 1 matką dwóch 
chłopców, 9-letniego Paula 1 3 letniego Mgona. Mał­
żeństwo żyło szczęśliwie. Deixner zarabiał tyle, że 
rodzina jego nie znała biedy ani troski o chleb co­
dzienny. W ostatnich miesiącach Deiznerowa popadła 
w nerwową chorobę, która objawiała się przede­
wszystkiem w melancholijnem usposobieniu. Deixner, 
wyjeżdżając z domu, przyjął do towarzystwa żony, o 
którą począł się obawiać starszą kobietę, która miała 
nad chorą czuwać.

Krzytycznego dnia nad ranem, w przededniu po­
wrotu męża z Bukaresztu, Deirnerowa zbudziła się 
wcześniej i w gwałtowny wprost sposób domagała się 
od przyjętej do swego towarzystwa kobiety przyrzą­
dzenia kawy na śniadanie. W chwili, gdy ta usłu­
chawszy jej wezwania, wyszła do kuchni, w pokoju 
Delxnerów rczegrał się ów straszny dramat.

Starszy, Paul przed zgonem swoim opowiedział, 
że skoro tylko staruszka odeszła do kuchni, matka 
jego wyskoczyła nagle z łóżka i wzruszona prosiła 
go i zaklinała, by skoczył wraz z nią i braciszkiem 
swoim przez okno na bruk. A gdy dziecko wzbrania­
ło aię umrzeć i prosiło matkę, by nie szukała śmier­
ci, odpowiedziała mu nieszczęśliwa kobieta: „Cóż ty 
będziesz robił na świecie sam, bez mamusi i bez bra­
ciszka?" — Następnie porwawszy z łóżeczka śpiące­
go Hgona, podbiegła do okna, otworzyła je i po chwil! 
skoczyła w dół. — Paul stał chwilę oszołomiony tym 
wypadkiem — później zrodził się w serduszku jego 
żal za matką, za bratem, podbiegł do okna, zamknął 
oczęta i poszedł w ślad za nimi.

Cała U scena rozegrała się w przeciągu kilka 
minut.

Nieszczęśliwych przewieziono do szpitala, gdzie 
w kilka godzin później zmarli.

W imieniu Deisnerowej znaleziono list, pisany 
przez nią, z którego treści wynika, że nieszczęśliwa 
matka cierpiała od dłuższego czasu na rozstrój ner­
wowy, a czynu tego dokonała w przystępie chwilo­
wego obłędu.

Ze ńwiata.
Pierwsze krematorium w Austryi. Namiestni­

ctwo w Pradze rozstrzygnięciem z 11 maja 1910 
zawiesiło dwie uchwały kolegiom delegatów miej­
skich w Libercu jako przeciwne ustawie. Jedna 
z tych uchwał dotyczy zatwierdzenia umowy gmi­
ny z towarzystwem „Płomień" w sprawie utwo­
rzenia krematoryuin, droga subwencyi 20.000 kor. 
przeznaczonej na ten cel. Trybunał administracyj 
ny jednak zniósł to rozstrzygnięcie namiestnictwa, 
zatwierdzone przez ministerstwo spraw wewnę 
trznych jako nieuzasadnione, gdyż wprawdzie pa­
lenie zwłok w krematoryum według dotychczaso­
wego stanowiska ustawodawstwa byłoby przeci­
wne ustawie, jednakże gminie wolno się liczyć 
z ewentualnością zmiany ustawy, co w każdym 
czasie jest możliwe. Krematoryum, to znaczy, sam 
budynek może powstać, tylko nie będzie w niem 
wolno palić zwłok.

Vedrines ma dosyć polityki. Znany lotnik fran­
cuski, Vedrine8, (który odbył drogę Paryż-Madryt 
przez Pireneje), ubiegał się, jak wiadomo, o man­
dat poselski z okręgu Limous, w departamencie 
Aube, przepadł jednak podczas wyborów, które od­
były się w niedzielę ubiegłą. Współzawodnik jego 
Bonnail, zwyciężył 650 głosami większości. Wy­
nik ten wywołał nawet poważne zaburzenia w Li­
mom, przyjaciele bowiem Vedrinesa zarzucają 
zwolennikom Bonnaila oszustwa wyborcze. Podnie 
cenie umysłów ssoczyło się dopiero, gdy niefortun­
ny kandydat złożył prefektowi departamentu for­
malny protest, żądający przeprowadzenia śledztwa. 
Zdaje się jednak, że uczynił to tylko pod wpły­
wem przyjaciół i że ma dosyć polityki, gdy bo 
wiem ofiarowano mu kandydaturę na wakujące 
miejsce posła z departamentu Bóuches du Rhone, 
Vedrines odmówił jej przyjęcia. — Vedrines agi­
tował za sobą w niebywały dotychczas sposób, bo 
przybywał na zebrania wyborcze w aeroplanie.

Pogrzeb pancernika. Na pełnem morzu w po­
bliżu Hawany odbył się pogrzeb pancernika ame­
rykańskiego „Maine, który, jak wiadomo, przy­
czynił się do wybuchu wojny hiszpańsko-amery- 
kańskiej. Zatopiony przez wybuch miny w porcie 
Hawany, przeleżał tam do r. z. — Wydobyto go 
wreszcie na powierzchnię morza i po szczegóło­
wych oględzinach postanowiono zatopić nroczyście 
ze zwłokami w nim znalezionemi. Ceremonii tej 
dokonano onegdaj. W obecności władz, stowarzy­
szeń i publiczności przeniesiono tramy ze szczą­
tkami marynarzy z kostnicy na pokład pancerni­
ka, a raczej jego szczątków, okrytych całkowicie 
girlandami z kwiatów, poczem wywieziono „Mai­

ne" na pełne morze i zatopiono przy huku dział 
okrętów wojennych. O tej samej gadzinie w ca­
łych Stanach Zjednoczonych opuszczono do połowy 
masztów flagi na wszystkich gmachach rządowych, 
koleje i tramwaje stanęły na pięć minut, a syre­
ny i gwizdawki fabryk, parowców oraz lokomotyw 
odezwały się jednocześnie. Tak pogrzebano pan­
cernik „Maine".

Tu rescy jedey we Włeszech. Francuskie cza­
sopismo „Opiuion" opisuje pobyt juńców tureckich 
na dwu wyspach sycylijskich Ustika i Fariguana. 
Ta ostatnia służy zwykle za więzienie zbrodnia­
rzom. Po wybuchu wojny trypolitańskiej ustąpili 
oni miejsca tureckim jeńcom, ku wielkiemu żalo­
wi krajowców, albowiem nie mają oni żadnego 
zysku z Arabów i Turków, poprzestających na 
strawie, udzielanej im przez rząd włoski. Nie jest 
ona obfitą, ani smakowitą. Składa się tylko z zu­
py. Ale to jeńcom wystarcza, nie skarżą się, nie 
dokupują pożywienia. W chwili obecnej jest ogó­
łem 170 jeńców, lecz ma niebawem przybyć nowy 
transport, złożony z 200 głów. Mieszkają w sze­
ściu kamiennych domach, pokrytych słomą, a są 
tak potulni, iż dozorcy zaniechali noszenia broni. 
Jeńcy spełniają wszelkie narzucone im posługi: 
dźwigają wcdę, zamiatają ulice itp. Są to prze­
ważnie ludzie młodzi, od lat 15 do 30, jest wśród 
nich paru tylko starych, nie nadających się do 
żadnej roboty. Jeńcy na wyspie Ustika więzieni 
są w domach prywatnych pod osłoną straży i 
strzeżeni przez bersaglierów, którzy obchodzą się 
z nimi nielitościwie. Jeńcy stłoczeni są po 30 w 
małych izdebkach, w razie choroby umieszczani w 
lazaretach pozbawionych wszelkich urządzeń hi­
gienicznych. Włosi ed czasów najdawniejszych nie 
słynęli ze względności dla rozbrojonego przeciw­
nika.

Z kraju.
Bochnia. Kilkudziesięciu obywateli bocheńskich 

a w szczególności przedstawiciele wszystkich miej­
scowych władz i urzędów zgromadziło się wczoraj 
na naradę celem choć częściowego zaradzenia obe 
cnej drożyźnie. Referat w sprawie tej wygłosił p. 
Richter. Po dwugodzinnej, ożywionej dyskusyi u 
chwalono zwcłać w Bochni wiec ogólny, przystą­
pić do istniejącej spółki spożywczej i tę zamienić 
na filię krakowskiego „Związku ekonomicznego 
urzędników, profesorów i nauczycieli". Wiec ma 
być zwołany zaraz po świętach Wielkanocnych a 
referaty na niego polecono przygotować wybrane­
mu prezydynm.

Krwawa kronika przemyska (kor. wł.) We śro­
dę 20 bm. odebrał sobie życie wystrzałem 
z rewolweru feldwebel 10 pp. Andrzej Kadyk. 
Śmierć nastąpiła momentalnie. Powód: niesnaski 
rodzinne.

Tegosamego dnia popołudniu spadł z balko­
nu 2 piętra na bruk dziedzińca 20 letni urzędnik 
pryw. J. Singer. Doznał pęknięcia czaszki. Nie­
przytomnego przewieziono do szpitala. Kilka dni 
wcześniej wystrzałem z karabinu odebrał so­
bie życie N. N. kapral piechoty. Powód samo­
bójstwa nieznany. Dalej 18 bm. znaleziono na to- 
rze kolejowym między Medyką a Przemyślem 
zwłoki młodej dziewczyny wiejskiej, w spo­
sób wprost straszny kołami pociągu na części po­
cięte. Czy zaszła tu zbrodnia czy wypadek nie­
szczęśliwy ustalić nie zdołano.

Dziś 21 bm. o godz. 8 pop. zastrzelił się 
w koszarach policyant wojskowy Szeteryak. Po­
wód samobójstwa: miłość nieszczęśliwa.

Przejazd arcyksięcia.
Z Myślenic piszą nam:
W piątek o godz. 8.15 rano przyjechał arcy- 

książę Karol Franciszek na czele swego szwa­
dronu z Izdebnika do Myślenic. — Przed bramą 
tryumfalną (którą urządziło miasto) oczekiwali 
przybycia arcyksięcia p. starosta wraz z calem 
ciałem urzędniczem, p. Klebert, burmistrz, z Radą 
miejską, ks. dr Kościółek wraz z księżmi, dalej 
Czytelnia młod. katol., Cechy, Stowarzyszenia, Szko­
ły, uczniowie gimn z profesorami, Straże echotni- 
cze, kahał i kilkotysięczny lud z okolicy. O zbli­
żaniu się arcyks. dały znać salwy moździerzowe. 
Daleko jeszcze od bramy tryumfalnej zarządził 
arcyksiążę pozsiadywanie z koni i pieszo przeszedł 
z całym szwadronem przez bramę tryumfalną, nie 
zatrzymawszy się przy niej (tu leży wina p. sta 
rosty, który stracił głowę i nikogo z deputacyi nie 
przedstawił). Arcyksiążę poszedł do Rynku i tu 
zatrzymał się parę minut, pytając rotmistrza So­
bolewskiego (będącego na pensyi) aż dwa razy o 
burmistrza (który będąc przy bramie nie mógł tak 
prędko przecisnąć się przez niezliczony tłum ludu) 
i polecił burmistrzowi i obywatelom wyrazić po­
dziękowanie za zgotowaną owacyę, peczem dosiadł 
szy konia, wśród okrzyku „Niech żyje", udał się 
w dalszą drogę do Gdowa. Z przykrością zazna­
czyć należy, że mimo przygotowań, wobec dziwne­
go postępowania starosty, powitanie właściwe od- 
padło, tak dalece, że sam arcyksiążę został zaam- 

barasowany, nie widząc kołu siebie nikoge i nie 
wiedział, co ma z sobą robić.

Z Odowa donoszą nam:
Dalej witano arcyksięcia owacyjnie, gdy prze­

jeżdżał przez Droginię. Na granicy powiatn wie­
lickiego powitał arcyksięcia starosta p. Saczer- 
biński. O godz. wpół do 12 w południe przybył 
arcyksiążę do Gdowa. Tu na dziedzińca przed bu­
dynkiem plebanii, w którym arcyksiążę zamieszkał, 
oczekiwali go prezes Rady pow., duchowieństwo, 
burmistrz, Rada miejska, naczelnicy władz i różne 
deputacye. Naczelnik gminy Gdowa, witając arey- 
księcia, wręczył mu chleb z solą. Do arcyksięcia 
przemówił marszałek p. Winter. Po obiedsie udał 
się arcyksiążę do Izdebnika, gdzie przebywa 
czasowo arc. Zyta. Na kolacyę powrócił arcyks. 
do Gdowa, skąd w sobotę o godz. wpół do 8 rano 
wyruszył ze swym szwadronem w dalszą drogę de 
Bochni.

Bagienko małomiasteczkowe. 
Aresztowanie wiceburmistrza Klapholza. — 
Wszechwładny kacyk miejski. — Dawne pro- 
tekcye. — Rządy w kahale. — Operacye finan­
sowe. — Order za zasługi. — Dawid i Goliat. — 

Gwiazda zgasła.
Brzeska piszą nam:

Zaniosło się u nas na niesłychaną sensacyę, 
która nareszcie wywoła przewrót w stosunkach 
w mieście i gruntownie oczyści zabagnioną atmo­
sferę. Pan Henech Klapholz, w asystencji 
komendanta tutejszego posterunku żandarmeryi 
p Jachny, odstawiony został do sąda w Kra­
kowie!

Kto zacz je8t p. Henech Klapholz?
Wszechwładny potentat i bogacz w Brzesku, 

b. burmistrz, obecnie wiceburmistrz (a faktycznie 
w dalszym ciągu absolutny kacyk miejski), czło­
nek Rady szkolnej okręgowej, prezes kahału, czło­
nek Rady powiatowej, dyrektor banku, właściciel 
cegielni i liczBych realności etc. Mein Hero was 
willst du noch mehr? Osłaniany dawniej pro­
tekcją bar. Gótza Okocimskiego oraz byłego sta­
rosty Trzaskowskiego, Klapholz grasował bezkar­
nie od lat 20 w Brzesku, zdobył swym sprytem 
wielki majątek i stanowisko, a wszelką opozycyę 
w mieście tłumił wprost terorem. I cicho siedziały 
żydki brzeskie, a inteligencya miejscowa, nie po­
siadająca w Radzie gminnej żadnej siły, rówuieś 
nie była w stanie poskromić wszechwładnego Klap- 
holza. W Radzie gminnej na 24 radnych miał on 
aż 6 swoich najbliższych krewnych i urzędników: 
dwu synów, zięcia Saphira, buchaltera Salomona, 
dyrektora swego banka Kobea i swego wspólnika 
Lófielholza, nadto głosy 8 radnych miał na zawo­
łanie do dyspozycyi i w razie potrzeby zawsze de- 
kompletował posiedzenia.

„Ta wnioska nie musi być przyjmowana" — 
mawiał (dosłownie) i dawał znak — a „jego ladzie" 
opuszczali izbę radną.

Wszechwładnie rządził też w kahale, nia 
oglądając się nawet na zarządzenia nowego sta­
rosty p. Cwojdzińskiego, który chciał rażące 
nadużycia usunąć. — Przy wyborach do kahału 
w dniach 21 i 23 lutego b r. Klapholz nie do­
puścił do głosowania wyborców z 1 koła (zamo­
żnych izraelitów z okolicznych wsi, a więc od 
niego niezależnych), a gdy starosta zaprote­
stował, odezwał się dosłownie: „One i tak nie 
bedom głosować". — Inżyniera Scheiningera, któ­
ry przyszedł do lokalu kahalnego, aby sprawdzić 
listę wyborców, kazał bezprawnie policyantowi Ma­
jewskiemu usunąć z izby.

Po pożarze Brzeska w r. 1904, gdy przystą­
piono do regulacyi miasta i wywłaszczania 
gruntów pod place i ulice, p. burmistrz Klapholz 
miał prawdziwe żniw*.. O to żniwo jest obecnie 
pociągany przez sędziego śledczego do odpowie­
dzialności. Tazże dzierżawa opłat propinacyj- 
nych po śmierci bł. p. Celnika dała mu sposo­
bność do zarobku, którym także sąd karny się 
zainteresował. Również zwraćało uwagę, że bank 
p. Klaphelza występował stale jako pierwszy i 
zawsze doskonale zabezpieczony wierzyciel we 
wszystkich bankructwach w Brzesku (bankructwa 
Schneidra, Monderera etc.).

O sprawkach Klapholza możnaby tomy spisy­
wać. Byłaby to zabawna lektura, bo Klapholz był 
wielkim humorystą. N. p. prowadząc jako przeło­
żony kahała budowę nowej bożnicy, wstawił do 
rachanka ośm tysięcy koron za wodę do gaszenia 
wapna na fundamenty! Musiała to być widoczniu 
prawdziwa węda kolońska. — O humoresce ce­
gieł ni an ej napisać nam przyjdzie jeszcze oso­
bno, niemniej o zabawnej historyjce pod tytułem 
„Pan Perlberger, spluwaczki i Rada szkolna".

Ale już w biblii Goliat znalazł Dawida, który 
go pokonał. Jakoż w Brzesku jest wprawdzie nie Da- 
widek, lecz Ozyasz Tannenbaam, który od lat 
1® walczy zKlapholzem, aż wreszcie przy pomocy 
inteligencji i żywiołów uczciwych w mieścin 
doprowadził do wykrycia takich figielków p. Klap­
holza, że wreszcie sędzia śledczy musiał się niemi 
zająć. Do żandarmeryi w Brzesku wpłynęło donie­
sienie, podpisane przez lekarza, inżyniera i i. przed-
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•tawicieli inteligencji — a śledstwo wypadło nie- 
tortanaie dla potentata brzeskiego. I agasła gwia 
®da Klapholza, który jeszcze niedawno tam o mało 

aie został odznaczony ordereb•.• Ma szcze­
pcie no wy starosta, p. Cwajdzi ń s ki, w porę 
®aryentował aie co do p. wiceburmistrza i sapo 
biegł kompromitacyi. ib-

*
Masz sądowy sprawozdawca pisze:
W piątek po południa sędzia śledczy dr Bła- 

hoeżtski w Krakowie wytoczył Henochowi Klap- 
koltowi śledztwo wstępne 0 » b r o d n i ę 
nadaiycia władzy urzędowej i zbro­
dnię przekupstwa i orzekł przeciw ob­
winionemu areszt śledczy. Klapholza odzta 
wiano niezwłocznie do aresztu. Sędzia śledczy 
przesłuchał już pod przysięgą kilkunastu świadków 

z Brzeska i z Krakowa. .
Izba radaa uchyliła dzisiaj w południe areszt 

dledczy, utrzymała jednak śledztwo. Klapholz wy­
puszczony został z aresztu.

Krajowy Związek Turystyczny.
Dziś w sobotę • godz. 4 popoł. odbędzie się 

w Krakowie w sali Izby handl. walne zgrom. 
„Kraj. Związku Turyst.". Na czele Wydziału związ­
ku stoją prezes J. K. Fedorowicz, I wiceprezes dr 
L. Schneider, II wiceprezes J. Judkiewicz, III wi­
ceprezes dr A. Lisiewicz ze Lwowa; sekretarzem 
jest dr R. Bereś, skarbnikiem dyr. J. Krzyżanow­
ski.— „ Z wiązek turystyczny" ma wielkie zadania 
do spełnienia. Czuwanie nad ruchem turystycznym, 
budzenie i ułatwianie go, kierowanie go do kraju — 
ma dla bilansu ekonomicznego i kulturnego 
kraju ogromne znaczenie. W sprawozdaniu wydzia­
łu znajdujemy statystykę rnchn obcych w Krako­
wie. Wedle tej statystyki przybyło do Krakowa 
w ubiegłym roku 90.18B osób, a zatrzymało się 
przez jeden dzień <4 260, przez dwa do trzech dni 
14.049, przez cztery do czternasta dni 9.841, nad 
czternaście dni 918 osób. Poza Galicyą najwięcej 
osób przybyło z Królestwa i Rosyi 24 922 (cyfra 
o <24 osób wyższa, niż w roku ubiegłym).

Cyfry te dobrze ilustrują znaczenie ruchu po­
dróżniczego w gospodarstwie miasta. Interesującą 
byłaby statystyka ruchu przejezdnych w całej Ga­
licyi.

* * *
Ze sprawozdania Wydziału okazuje się, te 

„Związek Tur." rozwijał w ub. roku żywą i wszech­
stronną działalność wedle swych sił i środków 
w zakresie opieki nad ruchem podróżniczym. Spra­
wy hotelowe, reklama, dążenie do ulepszeń ruchu 
kolejowego, opieka nad wycieczkami, utrzymanie 
ł»ur informacyjnych i kolejowego w Krakowie, 
Stanisławowie i w Warszawie etc. stanowiły przed­
miot starań i zabiegów związku. Znacznym sum 
ptem wydano przewodniki po Krakowie, Lwowie, 
Zakopanem w językach polskim, niemieckim, an­
gielskim i francuskim.

Członków Związek liczy 262; wydatki i docho­
dy preliminowane są na rok bieżący w kwocie 
blisko 36 000 kor.

Hflohoło !cmj I nfrarfj.
Koncert Elsy Bland, śpiewaczki Wczoraj w sali 

•tarego Teatru śpiewała Elsa Bland. Jej wiek, 
brak głosu i brak słuchu, złożył Bię na całość bar­
dzo oryginalną, jeżeli się to słyszy na koncerto 
wej estradzie. Wprawdzie wczorajszy koncert był 
na cel dobroczynny, a dobroczynność wtedy tylko 
uwalnia od krytyki, jeżeli na estradzie faszerują 
« zamiarem otarcia łez cierpiącej ludzkości — za 
darmo. Jeżeli jednak faszerujący, biorą honoraryum 
* to wysokie, to Btają się wykładnikami po za mi­
łosierdziem i ulegają bezwzględnie krytyce. Panna 
Bland, jest, jak to afisz głosił u c. k. opery na­
dwornej w Wiedniu, dlatego to składam na tem 
miejscu instytutowi tema, wyrazy szczerego współ­
czucia. Franciszek Bylicki.

Z Instytutu muzycznego. Trzeci wieczór kameral­
ny sdbędsie się d. 1 kwietnia b. r. w małej tali Sta- 

Teatru. Bilety w cenie 2'10 K 1 1 K sprzedaje 
księgarnia W-go Krzyżanowskiego.

Repertuar teatru miejskiego Im. Słowackiego.
Sobota <WielKi człowiek do małych interesów*. 
Niedzieia pop. «Kościuszko pod Racławicami*. 
Niedziela wiecz. «1812».
Poniedziałek pop. «Wesele>. 
Poniedziałek wiecz. .Legion1'.

Co słychać w mieście?
Z powodu przypadającego dnia 25 bm. święta 

Zwiastowania N. Maryi Panny, następny numer .No­
win* wyjdzie we wtorek dnia 26 b. m. o zwykłej 
porze.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie komisyi drogowo kanałowej pod przewodnic­
twem II wiceprezydenta J. Sarego. Komisya za­
twierdziła między innemi projekt profilów poprze­

Lotarya i 
niedzielę 24 
godz. 2 po j

cznych dróg, projektowanych na gruntach pofor- 
tecznych, sa ulicą Długą i Zwierzyniecką, stosow­
nie do uchwały Rady m. z dnia 20 grudnia 1911, 
również projekt kanalisacyi tychże ulic. Zatwier­
dziła również oferty na dostawy cementu krajo­
wego, furmanek i szutru rueennego dla nowo 
przyłączonej gminy Dz. XXI.

W sprawie dorożkarskiej. Ma wczorajszem po­
siedzeniu komisyi dla przemysłów koncesjonowa­
nych podał referent magistratu do wiadomości ko­
misji odpowiedź dyrekcji policji na pismo wysto­
sowane z inicyatjwj komisyi, a dotyczące niepo- 
rządnego utrzymywania dorożek, tudzież niecbluj 
nego ubioru dorożkarzy. W odpowiedzi donosi dy­
rekcja policyi, że wydała ponownie surowe zarzą 
dzenia w tym względzie. W dyskuByi zwrócono 
uwagę na to, że publiczność może najskuteczniej 
temu zaradzić przez używanie takich dorożek, któ 
re lepiej Bą utrzymane. Dorożkarze tutejsi zazwy­
czaj żądają, żeby publiczność brała dorożkę pier­
wszą z rzędu, żądanie to atoli nie ma podstawy 
prawnej, gdyż § 9 przepisów dorożkarskich wy 
raźnie stanowi, że „gościowi wolno wziąć dowol­
ną dorożkę bez względu na porządek ustawienia". 
T.k w tym wypadku jakoteż i w razie innych 
przekroczeń publiczność winna jeżeli chce popra­
wić stosunki dorożkarskie tutejsze nie żałować 
czasu i za każdym razem donieść o przekroczenia 
kartką korespondencyjną dyrekcyi policyi.

Otwarcie III. wystawy .Związku art. mai. i rzeźb, 
nastąpi jutro w niedzielę 24 b. m. o g. pół do 11-ej 
w pałacu Spiskim.

.Klub kupiecki* pod przew. L. Helskiego odbę­
dzie walne zgrom. 28 b m. o godz. 9 w. prsy nl. 
Szewskiej 1. 9.

Delegacya Stew, oflcyautek poczt u prezesa 
Kola polskiego, w dniu 17 bm. przyjął dr Leo, pre­
zes Koła polskiego depitacyę oflcyantek kancelaryj­
nych (Banko, Górska i Nowińska). Przewodnicząca, 
p. Górska przedstawiła prezesowi Koła polskiego po­
stulaty, o które oflcyantki starają się u rządu, (o zrów­
nanie płae z oflcyantami, wciągnięcie w pragmatykę 
służbową 1 Ł. d.) Prezes Koła polskioge dr Leo wy­
słuchał uważnie deputacyę i prsyrzekł, że ile możno­
ści będzie zawsze popierał słuszno żądania ofieyantek.

Wiadomości osobiste. Namiestnik zamianował 
koncepistę policyi w Krakowie Kamila Gebhardta 
komisarzem policyi, a praktykanta koncept Alfreda 
Bartę, oraz praktykantów konceptowych namiestni­
ctwa dra Reinolda Błachota i Edwarda Wnęka 
koncepiatami policyi.

Jubileuszowy poranek Koła Pań T. S. L. w po 
nledziałek dnia 25 bm. zapowiada się bardzo dobrze. 
Mnóstwo osób ze sfer, żywo zajmujących się sprawa­
mi tego tak pożytecznego Towarzystwa — zgłasza 
się po bilety wstępu do lokalu Koła (Szpitalna 1. 7, 
II. p.), gdzie i zaproszenia można jeszcze otrzymać. 
Piękny program, nader artystycznie ułożony i naj­
lepszym siłom do wykonania powierzony — oprawią, 
że iutellgencya nasza jak najtłumniej wybierze się do 
sali Starego Teatru, tem bardziej, że pora poła 
dniowa najdogodniejszą się stała do tego rodzaju 
nabrania.

„Reorganizacja kolei państwowych". Bardzo in­
teresujący odczyt pod pow. tytułem wygłosił wczo­
raj sekr. kol. dr Wacław Przybylski w sali 
Tow. Techn. Z powoda braku miejsca sprawozda 
nie zamieścimy w nast. numerze.

Na wzór zagranicznych zakładów tak zw. „Broc- 
kenhausów", które się z wielkim pożytkiem rozwija­
ją — zakłada koncesyonowane stowarzyszenie pań po­
dobną instytueyę, w której by uboga ludność zaopatry­
wać się mogła w odzież, urządzenie 1 sprzęty domowo.

Zanim otwartą zostanie hala sprzedaży, towarzy­
stwo zwraca się de speleszeżstwa, tak zawsze ofiar­
nego, z prośbą o poparcie szlachetnego celu przez do­
starczanie przenoszonej odzieży, używanych sprzętów, 
lamp, poreelany, książek i t. d., wogóle rzeozy już 
nieużytecznych, które zajmują niepotrzebnie strychy, 
lub zawadzają w domu.

Rzeczy takie, należycie sporządzone, będą sprzeda­
wane nbogiej ludności za niską eenę. W nadziei, że 
społeczeństwo nasze poprze gorącem sereem tę myśl 
w naszem mieście, podajemy tymczasowy adres skła­
dnicy.

Dla ułatwienia można zawiadamiać korespondentką, 
a narząd postara się o odebranie rzeczy. Adres zarzą­
du: Antonina Sawezyśska, Mikołajska 20, II p. Adres 
składnicy: nl. Stolarska 1. 10. Ofiarowane przedmioty 
przyjmuje się rano od godz. 10-12 1 popoł. od 2—4 
od soboty dnia 16 maren.

Walne zgromadzanie Związku katol. wisie real­
ności na Zwierzyńcu odbędzie się dnia 25 b. m. 
o godz. 4 popoł w willi „Sierotka", naprzeciwko kla­
sztoru PP. Norbertanek.

Chór rękodzielników urządza na cześć ks. Bisku­
pa uroczysty wieczór religijny w domu robotn. przy 
nl. Tomasza dnia 25 marca. Współudział przyjęli: 
dr K. Lubecki, p. Wierzbicka, p. Kuliński skrzypek 
p. A. Brandyz uezeń prof. Skarżyńskiego, p. Kapałka’ 
f lwib,n0WlCB’ UeMi Pr°f‘ La4wlga’ P- Q»rb»«lń»ki

poźywaza I. Koła T. S. L Jutro w 
bm odcędzie się w Sukiennicach o 

M. loterya spożywcza (Święcone) na 

doehód szkół i echronek kresowych, utrzymywa­
nych staraniem I. Koła Tow. Szkoły ludowej w 
Krakowie. Loterya ta w roku ubiegłym na cele 
narodowe przyniosła bardzo pokaźną kwotę 3000 
kor., to też spodziewać się należy, że Publiczność 
nasza i obecnie niewątpliwie skorzysta ze spo­
sobności, ażeby licznym odziałem zaznaczyć swoją 
sympatyę dla dla działalności, jaką I. Koło T. S. 
Ł. w Krakowie rozwija od szeregu lat na zagro­
żonych kresach. Dzięki niestrudzonym zabiegom 
komitetowi Pań pod przew. p. prezzsowej Leowej 
przedstawia się loterya jut dzisiaj co do ilości 
cennych fantów okazale i spodziewać sięonależy, 
ze Szai. Pablicznzść swem cennym współudziałem 
i hojnymi datkami, przyczyni się do efektowniej 
szego jeszcze wyniku finansowego niż w roku u- 
biegłym.

Z życia katol. uozilów rękodzielniczych. W nie­
dzielę i poniedziałek 24 i 25 bm. odbędą zię w Czy­
telni Związku 2 odczyty pL „Zasada i znaczenie 
skautingu*. — W poniedziałek 25 bm. na placu na­
baw ruchowych na Błoniach nastąpi uroczyste otwar­
cie 1 oddanie ogródków do hodowania warzyw i kwia­
tów młodzieży rękodzielniczej 1 robotniczej.

„Na sieroty". Kiermasz artystyczno-kwiatowy, po­
łączony z koneertem spacerowym oraz z losowaniem 
obrazów i Innych dzieł sztuki i z loteryą kwiatową 
urządzony na cel stowarzyszenia „Rady opiekuńczej*, 
opiekującego się ubogiemi sierotami i epnssezoneml 
dziećmi, który odbędzie się w niedzielę dnia 24 bm. 
po południu w sali Resursy urzędniczej (ul. św. Jana, 
Hotel Saski), niewątpliwie ściągnie liczną publiczność. 
Komitetowi urządzającemu udało aię zgromadzić wiele 
cennych i pierwszorzędnych dzieł sztoki na cele lote­
ryi artystycznej, jak również znaczną ilość ozdobnych 
kwiatów dla loteryi kwiatowej.

Dla tych, którzy zechcą spróbować szczęścia w je­
dnej lub drugiej loteryi, nadarza się rzadka sposnobność 
nabycia łatwym sposobem 1 tanim kosztem plęznych 
okazów do ozdoby salonów. To wszystko, obok sala 
chętnego 1 bardzo sympatycznego eelu, powinno być 
zachętą do wzięcia jak najliczniejszego udulału w do­
broczynnym dziele.

Dla dzieci 1 młodzieży przygotowano łakocie i ró­
żne niespodzianki.

Doroczne Walne Zebranie Tow. wzej. pom. 
służby miejskiej W Krakowie odbędzie się w Die 
dzielę dnia 31 b. m. e godz 12-tej w poł. przy nl. 
Kolejowej 1. 18, I. piętro „na Kotłowem".

Z „Sokoła". Polskie Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół" w Krakowie urządza dla swoich członków 
kurs „dżiu-dżitsu" według metody japońskiej poi 
kierunkiem zawodowego nauczyciela pana S. Śli­
makowa.

Zgłoszenia na kurs do dnia 25 marca włąciuie 
w „Sokole".

Z teatru Maryonetek. Ulegając życzeniom sze­
rokich kół publiczności, dyrekcya urządza w oby­
dwa nadchodzące święta, tj. w niedzielę 24 i w po 
niedziałek 25 bm. pe trzy przedstawienia 
obecnego programu, który znalazł wśród by­
walców tego teatrzyku ogromne uznanie. Przed­
stawienia w niedzielę i w poniedziałek odbywać 
się więc będą: od godz. 3 do 5, następnie od g. 
6 do 8, a wreszcie od godz. 8 do 10 wieczór.

Bilety do nabycia wcześniej w centralnej ka­
sie zamawiań Plac Maryacki 9, a w dnia przed­
stawienia przy kasie w lokalu teatru ulica św. 
Jana 1. 8.

Z Teatru „Nowości". Dzisiaj, w sobotę, wystą­
pi po raz ostatni wielka tancerka Saharet, która 
następnie udaje się do Paryża. — Newy program 
rozpócznie się w niedzielę przedstawieniem popo- 
łudniowem. Prócz niektórych pozostałości z obe 
cnego programu, jak operetki i dwóch świetnych 
numerów varietowych: na rowerach i ua wrotkach, 
nowy program przynosi dwa ekscentryczne numera: 
Mercedes, ekscentrycy gimnastyczni i Emanuel, 
niezrównany ekscentryk muzyczny na instrumen­
tach amerykańskich. Pantomina indyjska Nena Sa­
hib dopełni interesującego programu. Niedzielne 
przedstawienie popołudniowe po cenach zniżonych.

Samobójstwo zecara. W piątek po południu ode­
brał sobie życie dwoma strzałami z rewolweru zeeer 
Wojciech Feleksy. Zawezwane Pogotowie ratunkowe 
■twierdaiło śmierć. Brzycayna aamobójatwa ronstrój 
nerwowy. — Feleksy pozostawił żonę i pięcioro 
dzieci.

Przejechanie. Dzisiaj w południe uczeń uzu­
pełniającej szkoły przemysłowej K. L. jadąc na 
rowerze ul. Wiślną najechał na p. E. ?., która 
upadła na bruk i w upadku deznała zwichnięcia 
ręki. Zawezwane Pogotowie opatrzyło p. P. — zaś 
nieostrożnym cyklistą zajęła się polieya.

Aresztowanie dra Wróblewskiego. Dzisiaj przed 
południem po godz. 11 tej aresztowała polieya na 
ul. Brackiej dra Augustyna Wróblewsk-ego, re­
daktora „Myśli Robotniczej", w chwili, gdy kol­
portował skonfiskowane a wydawane przez siebie 
pisma.

Okradzenl emigranci. Wczoraj aresztowała polieya 
27-letnią lofię Frey aa to, iż dwóch włościan Oioga 
1 Rękasa upoiła w jednym a szynków, a następnie 
jednemu z nich ukradła 166 dolarów, 10 kor. 1 palta. 
Areaatowano nadto jej spólnika. Wincentego Świątka, 

który miał pilnować rieesy, poioatawlonych przez wie* 
śelai na kolei. Świątek wyniósł je z poczekalni, a na- 
stępnle sprzedał. Wartość okradzionych przez niego 
pakunków wynosiła 250 keron.

Kradzieże kolejowe. Wczoraj znalazła polieya na 
cmentarza krakowskim w jednym z grobów wielki 
wał czarnego sukna, w niewielkiej zaś odległości •< 
cmentarza 5 dalszych wałów. Sukno, pochodzące z kra­
dzieży kolejowych, złożono w ekspozyturze policyjnej 
na dworcu.

Z kroniki żałobnej.
Jósof Sm Biliński, były wlaśsislsl apteki 

w Drohobyoan, emer. iriędnik Tow. dla handlu prsem. 
1 rolo, we Lwowie, ueaeatnik powstania z r. 1863, 
przeżywmy lat 68, zmarł dnia 21 b. m. w Pod- 
górna.

Z Błażkiewlazów Franclsika M 1 s ■ k e, przeżywszy 
lat 68, smarła dnia 22 ba. w Krakowie.

Józef Czarnik, kucharz, osłonek Tow. bratniej 
pomocy kelnerów, przeżywany lat 38, zmarł 21 b. m. 
w Krakowie.

Epidemia czarnej ospy w Prą­
dniku Czerwonym.

Od tygodnia grasuje epidemia czarnej ozopy węz­
ły® Prądniku Czerwonym. Pierwszy szpad! 
na nią 10 letni chłopak nazwiskiem Wojciechowaki, 
który w kilka dni zmarł Ponieważ był to wypadek 
zupełnie odosobniony, nie zachodziła potrzeba zarzą­
dzenia środków, które aię stosuje przy epidemii. W ja­
kiś esas później zachorowała diiewczyna, a rodzice 
z nieświadomości, jaka była prycayna choroby, nlo za­
wiadomili o tym wypadku odnośnych władz. Od kilku 
dni wybuchła czarna ospa ponownie, tym razem w 
zakładzie p. Żurowskiej, gdzie do dziś zachorowało 
18 sierót, z których jedna Już umarła.

Zawiadomione o wypadku starostwo krakowskie 
wydelegowało komisję sanitarną, która izolowała 
nakład p. Żurowskiej 1 otocuyła go strażą, aby 
uniemożliwić ewentualne przeniesienie zarazy.

Urząd zdrowia miasta Krakowa zarządził ze swej 
strony na granicy Krakowa 1 Prądnika Caerwonego 
desynfekcyę wszystkich domów, tudaież 
ich rewiiyę, aby nie utajone ewentualnie jakiego wy­
padku.

Nadto wydelegowane z miejskiego urzędu zdrowia 
kilku lekarzy, którzy przeprowadzili w tych domach 
szczepienie wszystkich osób. Szczepiono również 
duleel, leżące w szpitalu św. Ludwika, a nadto dzieci 
dwóch szkół ludowych, znajdujących ale w tej stronie.

Skutkiem wybnchu epidemii przyspieszył fi­
zyku t krakowski szczepienie dzieel o jeden 
miesiąc, tak, że szczepienie ogólne w szko­
łach krakowskich rozpocznle clę już 15 
kwietnia.

Epidemia czarnej ospy, grasującej obecnie w Prą­
dniku Czerwonym, została prawdopodobnie przywle­
czona z Królestwa Polskiego, gdzie od kilku 
tygodni z w łasicza w okolicach nadgranicznych szerzy 
się z nadzwyczajną siłą. Włościanie tamtejsi przyby- 
wający na targi do Krakowa we wtorki 1 piątki, za­
trzymują się zwykle dłuższy czas w karczmach w 
Prądniku Czerwonym a stykając się Łam z mieszkań­
cami Prądnika, przenieśli zarazę.

Telegramy „Nowin".
Klęska Włochów pod Fojat.

Konstantynopol. Min. wojny ogłasza depeszę 
z Benghazi o bitwie pod Fojat: W nocy na 12 
b. m. Turcy zaatakowali Włochów pod Fojat. — 
Włosi cofnęli się. zostawiając na placu boju 6 ar­
mat. Ponieśli prócz tego znaczne straty w ludziach 
i zapasach materyałów wojennych.

JSi ADBSŁ A iM e 
za któro Redakcja nlo odpowiada.

OBCASY GUMOWE

Wiedeński Bank Związkowy - Filia w Krakowie
Kantor wymiany w lokalu Barterowym (Rynek gŁ. Linia A-B L. 44).

^^^J-^nćSiAŻECZKI WKŁADKOWE

At J dziecinną dla panienek do lat 16, dla chłopców do lat 14, knpturki, kapelusze,
Mm MYM skarpetki, bieliznę, trykotarze i całe wyprawki dla niemowląt poi.o.

Mdl lici Uli J FRANCISZEK MARTOM,



TylKo dla inteligencji 
najdoKtadniejszy i najiepeer 

Kichoek snmienii
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•daośnie de każdego praykaaaala 
u eanaezeniem ciężkości rótayeh wśe 

KsIądza^Collomb'*.
Tlómeczenle i wydania piątege

Ks. Dr. Czesław Wądolny 
Prałat katedralny krakowski 

poleea "

Księgarnia katolicka 
Dra Władysława Mlłkowskiege 

w Krakowie
pUe Maryacki 1. 9, róg Rynko 
rtównego, Telefonu Nr. 1308. 
Dena egzempl. oprawnego miękka 

w płótno ang 1 K.
Ks nadesłaniem K 1'35 następnje 

wysyłka f ras es
Tamże sprzedają się kartki kores- 
pesdencyjne z markę krajowe po 4 h. 

zagraniczne po 9 hal.

Liiiimsot. Capsici mnip., 
*MHP>CUC

Kuiwicznego Pais-EipeUm 

jest powszechnie znani* jako wy­
śmienite. kóle ośmierza)ące > 
odoiągajsoe nacieranie w ranę 
blemaok Itd.; do nabycia ««* 
wasystkiob prawie aptekach po 
cenie 80 hal.. K 140 i 2 K Pm 
kupnie tego wszędzie ulubtonegn 
środka domowego trzeba przyj 
mowa** tylko butelki oryginalni- 
w pudełkach z naszą ochronną 
marką „Kotwloą", wtenczas je­
steśmy pewni, te otrzymaliśmy 

preparat oryginalny 
Apteka Dr. Richtera 

pod 
Złotym Lwe 

O w PRADZS.

I

Drobno ogłoszenia 
g i MU wnu mma il Ul

Wyłączna sprzedaż 
iknnlmtt ztgarków Iirłiltt 

w ładnej oprawie, z dobrze 30 gods 
idącym werkiem, ze sekundowy

3'50. Na żądanie wyoyłs

Potrzebnych
jest

2 czeladzi

wskazówką, w nocy świecący < 
*'52. M- c —y;yłam darme

opłatnie ilusŁ katalog zegarków, 
wyrobów jubi­
lerskich i z chiń­
skiego srebra, 
części składo­
wych zegarkóą 
wszelkiego r< 
dzaju narzędp 
i instrumentów 

muzycznych

F. PAMM
Kraków 

■L Zielona 3-35

Poszukiwane

warsztatowych i 2 uczni do 
praktyki. Kaflarnia, Wojtyga, 
Kraków Zakrzówek. 445

li dobrem wynaDrodzeniem 
poszukuję zdolnej staniczarki 
i spódniczarki. Zgłoszenia: ul. 
Podzamcze 24, II p. oficyny.— 
Julia Ch. 459.
Oł»A4 potrzebny, również do stałej 
uIIUł roboty za odpowiednią do­
płatą (najchętniej bezdzietny). Zgło- ■ 
szenia u właściciela po godż. 6-tej 
wiecz. nl. Gertrudy 15.

Korzystny
jest zakup wszelkich zegarów w 

pierwszej fabryce zegerńw

JANA KONRADA
e. I k. udwemego dostawey w BrOz 

Nr. 705 (Czechy)
która wysyła zegarki niklowe jnż 
po K. 4-—, lepsze K. 5-—. Budziki 
niklowe Ł 2 o0. Zegary kuchenne 
•o K. 3-—. Zegary z kukułką po 
K. 6'80. Zegary wahadłowe po 
K. 8*50 z 3 lotnię plsemnę porękę. 
Błbwny cennik na żądanie każdemu 

darmo I opłatnie. 178

pannę
do polskiej i niemieckiej ko 
respondencyi piszącą na ma­
szynie. W Halski, Szewska 23.

4 tygodnie na próbę
i w celu oglądnię­
cia wysyam tanio 
moje znakomite ko­
ła „Bohórnia", pneu­
matyki, i części skła­

dowe. Dogodne warunki spłaty. 
Ulustrowane cenniki darmo. F. Du- 
iek, fabryka w Opoćno St. B. 
Nr. 2102, Czechy. 449

Poszukuję zaraz zdolną

Zdolnego
montera
blacharza potrzebuje zaraz na 
stałe Zakład instalacyjny Ta­
deusza Streera w Zakopanem.

Stróż
bezdzietny, umiejący pisać i czytać 
znający dobrze Kraków i umiejący 
jeździć końmi poszukiwany. Wy­
nagrodzenie 70 K. miesięcznie i mie­
szkanie. Zgłoszenia do biura dzien­
ników i ogłoszeń Maryana Hup- 
ezyca Kraków Wiślna 2. 467

Dwie sklepowe a™ 
kaucyą K. 200, potrzebne do pie­
karni „Sport14 Kraków Szlak 43.
468

Potrzobny śmieci. WokkaS^Il p* I 
na prawo. 469

potrzebny zaraz. Wia-
mdódćjbld domość Wolska 32 na 
prawo parter. 457.

500 Koron!
płacę każdemu, komu mój niszczy­
ciel brodawek „Rlasalbe" bezboleśnie 
nie usunie nagniotków, brodawek 
i zgrubienia skóry. Cena słodka 
wraz z pisemną gwarancyą 1 kor. 
Ksmbny, Koszyce I, Postfach 12,145, 
WWry 424

Rzadka sposobnośćl 

Znakomitesukienne spodnie 
modne za K. 5 50.

Wskutek korzystnego zakupu wiel­
kiego zapasu sukna ze zwiniętej 
fabryki, wysyłam jak długo zapas 
starczy Jednę sztukę bardzo dobrych, 
wytrzymałych sukiennych spodni naj­
nowszego fasonu, nienaganny wie­
deński model, w najpiękniejszym 
wykończeniu i najlepszej jakości 
tylko za K. 5 50, 2 sztuki K- 10'50. 
W zwykłych okolicznościaoh kosz­
tują więcej jak dwa razy tyle. Bar­
wa według życzenia. Jako miara 
wystarczy podanie obwodu w pasie 
i długość w kroku. Ryzyko wyklu­
czone, albowiem zamiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę za za­
liczką lub za poprzedniem nadesła­

niem należytości uskutecznia
Wlener Hosenezport. Filia

H. KLINGER, Kraków
ul. Brzozowa Nr. 9/107. 442

przyjmować będę

w WielKi WtoreK.

9. Thierry’Bgo balsam
Jedynie prawdMwy ■ aśeioną nakounlcą jako marką ochronną 
Prawnie ochroniony I Każde fałszowanie I odsprze­
daż Innych balsamów z podobna marką ochronną 
będzie ścigane karno sądownlol

Fabryka wyrobów cukierniczych
Kraków. 458.

Czyszczenie okien!
Posadzek, zapuszczanie oraz fro- 

: terowanie tychże wykonywa ::

Zakład czyszczenia „Artur“.
Ceny nizkie, ludzie fachowi. Adres 
ul. Gołębia 1. 16. 453.

Wylęgarki
K. 45 wylęga lepiej jak każda 
kura. Darmo na próbę G. MUcke 
Pottendorf Nr. 27 obok Wiednia.

Kto nie wie
eki podarek ma kupić swym 

ewnym i na wesela imieniny 
lub przy innej okoliczności, nie­
chaj zaglądnie do mego głów­
nego cennika z 4000 wzorów, a 
niezawodnie znajdzie w nim coś 
odpowiedniego. Cennik ten wy­
syła się na żądanie każdemu 

darmo i opłatnie.
C. i k. nadworny dostawca
JAN KONRAD

w BrUz Nro 765 (Czechy) 208

NA ŚWIĘTA! 
Szynki, polędwice, ozory, rolady 
z młodych prosiąt, kiełbasy polędwicowe krajane i sie­
kane oraz wszelkie inne wyroby masarskie poleca pierw- 
• . '— sza elektromotorowa fabryka ___________

fllEksandra Grabowskiego 
w Krakowie, ulica Szewska I. 16 
odznaczona złotymi medalami na wystawie w Brukseli, 
Paryżu, Londynie, Rzymie, Berlinie, Wiedniu i Lwowie. 

Zamówienia na prowincyę uskutecznia odwrotną pocztą.

Do sprzedania:

ZARZĄD

Zagwarantowany skutek 
w przeciwnym wypadku zwraca się pieniądze. 

Lekarskie uznanie o znakomitym skutku. 
Dr. med. A. RIXA 

Krem na biust 
nieszkodliwy, do zewnętrznego użytku, sensacyjny 
stały skutek I Bujny biust, pełne, Jędrne kształty ciała 
w każdym wieku w najkrótszym czasie. Pró­
bna puszka K. 8-—, duża puszka wystarczająca 

do osiągnięcia celu K. 8-—. 

Niepożądane włosy 
twarzy usuwa w pn 5 minut, Dr. med

— • ---- .-------------- j ________ __________  A. JRixa usuwacz włosów rarancyę nleszkodll-
rodociągowe i gasowe oraz! wy, cena K. 4.—, wszystko przez władze lekar jadane preparaty. 
' - N081!1*® Dr JBi,a !al,llrillon™ii), Wiedeń U, Berggim liii.

Burzenia Hotelu Centralnego 
ma tanio do sprzedania: cegłę całą, I 
połówki, wiązania dachowe, belki, | 
deski, drzwi, okna, piece kaflowe 
pokojowe, schody kamienne i dę­
bowe z balustradami, posadzkę dę­
bową, trawersy, urządzenie elektry- 

portale sklepowe. Wiadomość na ’ 
miejscu w kx±d;j pc™, p.'** 
tejki, róg ulicy Basztowej.

Dyskretna wysyłka za pobraniem lub opłatnie za poprzedniem nade- 
_____ ołaniem należytości.

Do wynajęcia: Kule i kręgle 
gpecyalne cen­
niki na żądanie 
gratis i flanco

Wydawca” Laęyiaj- 8zc2epai8ka.

3 POKOJE
z balkonem frontowe, słoneczne, 
przedp. kuchnia I piętro od kwie­
tnia ao wynajęcia przy ul. Ten- 
cnyńskiej 2. 447

najtaniej 498

Reim i Spółka
Kraków, Rynek 1.37

Orseś Pita wystawa iwtatowa 1800. 79» *

Kwizdy restytuoyjny fluid
Fłyzi da naełoranla koni.
Cena 1 flaszki K. 280 "W

Przeezło K M w dworskich i wyścigowych staj­
niach atywany do wzmacniania sił przed jazdę 
i do odzyskania takowych po wielkich trud ach,

Balsam ten jest: NledośelgitloityM W eka- 
tMznożcl środkiem leczniczym w wszelkich cho­
robach płuc I piersi, ładzodzl katar, zastaoawłe 
plwociny I kol bolesny kaszel. Działa znako­
micie przy zapaleniu gardła, chrypce 1 wszyst­
kich chorobach szyL Usuwa gruntownie 
każdą gorączkę. Leczy wszelkie choroby 
wątroby, żołądka i jelit, szczególnie hrarone 
żołądka 1 kolkę. Leczy krwawnico i hemo- 
aoidy. Działa łagodnie przeczyszczaj ąco 
i czyści krew 1 nerki, wzmacnia łaknienie 
1 traw lenie. Oddaje znakomite usługi pray 
bólach i przy spróchniałych zębach, jak 
i przy wszelakich chorobach uzębienia i ja­
my >StaOj, przy odbijaniu się i pray cuch-

■ięclu ■ «»t 1 żołądka. Jeet dobrym środkiem przeciwko robakom 
i tasiemcowi. Goi wszelkie rany, blizny, oparzellny I odmrożenia. 
Leczy różę: pokrzywkę, fistuły, brodawki, świerzb, parchy i wy­
sypkę, darcie, gościec, ból w uszach 1 t p. Jest wogóle środkiem 
leczniczym, którego nie powinno brakowań w ładnej rodzinie, 
szczególnie zaś pray influency, cholerze i Innych epidemiach.

Należy adresować:

Id iptekl mi IMittriiis I. niinytgs ■ Pregrada toli lolltnk. 
12 małych albo 6 podwójnych flaszeczek lnb teł 1Jwielka specyal- 
na flaszka 5 koron 60 halerzy. Mniej nie wysyła się. Wysyłkę 
uskutecznia się tylko aa poprzednim nadesłaniem należytości lnb 

też za pobraniem pocztewem.

Siła i skutek 

prawdziwej maści z centyfoli 
Zapobiega zakażeniu krwi i usuwa je. Czyni zawsze zbyteczną 
wszelką bolesną operacyę. Znajdnje zastosowanie: Przy bolesnych 
plerssach położnie, przy utrudnieniach w odpły­
wie pokarmu, w stwardnieniu piersi, przy róży, 
przy odparzonych nogach lnb stopach, przy ropie- j 
nlu, obrzmieniu stóp, naweś pray próchnieniu kości; ’ 
pray ranach ciętych, hłutych, postrzałowych i tłu­
czonych; do wyciągania wszelkich ciał obcych, 4 
jak szkła, drzazg, piasku, śrutu, cierni i t. p. przy
wszelkich wrzodach, naroślach, karbunkulach, nowotworach nawet 
przy sklrze; pray zastrzale, obieraniu paznokci, pęcherzach, przy 
bolesnych obtarciach stóp, eparzellnach, odleżeniu się u choryeh, 
czyrakach, wyciekach a uszu i odparzeniu się u dzieci i t. p. i t. p.

Wysyłkę uskutecznia się tylko za poprzednim nadesłaniem 
ńależytości lub aa pobraniem pocztowemu 2 słoje kosztują 8 kor. 
60 halerzy. Nabyś można w aptekach a hurtownio w leczniczych 

drogueryach. — Należy adresowa4:

mtiti ni IMS Itiilii i. MnOu ■ Prignii Uh liklhcL

•, 9\x/tj xaluqmw

ZKathAw/ne/ia
'natottj /MdiKutoć /na ta; 

Mity fuiftiec dat fCiaw-
oVi^uMiahi^'jiakidS

x wizoĄwnfiiew/ /fcó. jtwtasE 
aKżndpjtO' pAc' « 

y:xnacłUiienv ocluowu^wl

&oroixmvAoJt/mxu(^ 
mnk|w€wWcioni€/ 
/na^fadorimiciwa/.

-nmoiv jAri
ocpiió&a dcmow^/.

przeciw sztywności scśęgnl 1 k n. Umożliwię ko­
alom osiągnięcie nadzwyczajnych ra- . 

swltatów przy flamingu.

Kwizdy restytucyjny fluid 
Nazwa, wtaeta I opskswaata prawem 

ochronione.
Prawdziwy tylko s o- 
bok znajdującą zięmar­

ką ochronną.
Do nabycia we wszy­
stkich aptekach i drogtnryach.

Lustrowany cennik darmo i opłatnie. Skład główny

Franciszek Jan Kwlzda
«. I k. austryacko węgierski, króL rumuński i król, bułgarski na­
dworny dostawo*, obwodowy aptekarz, Korneuburg koło Wledn la

oryginalne modele 
paryskie i wiedeńskie

Kapelusze żałobne Panu I Sportowe 
Parasolki, Parasole, 
ostatnie Nowości poleca w ogromnym 
wyborze i po cenach konkurencyjnych

Karol Jarosz
" przedtem

ZIMLF.R i SPÓŁKA
Kraków, Rynek 1. 41 Linia A-B.

= TELEFON 2329. =

PIEGI
T)o usuniecie niecrrtw niuwnia nafrozmaitazrc.h środków. Wazvstki«Do usunięcia piegów użuwają najrozmaitszych środków. Wszystkie 
środki oparte są na jednakowych zasadach mianowicie na wybiel**' 
piegów. — Ten sposób postępowania nie jest właściwy. Chcąc «ss®’ 
piegi, nie wystarczy ich wybielić, gdyż po przerwaniu kuracji piw 
występują ponownie. Trzeba je przeto zupełnie zniszczyć. Usunąć piw 

zupełnie można tylko zapomocą tak zwanego „Santo-crśme*'.
Twarz należy eo dwie lub trzy godziny natrzeć tyna kremem i B* 
stępnie zmyć mydłem. Ten sensacyjny krem usuwa piegi zspełw 

w krótkim czasie i czyni cerę pięknę, rumiano-białę. 2*
Krem ten sporządzony jest pod kierunkiem prof. uniwersytetu 
Hager’a prawnie chroniony i jest dziś jedynym pod gwarancją, sk* 
tesenie działającym środkiem, przy tem zupełnie nieszkodliwym. F* 
dełke jedno wystarczy. Cena kor. 2-50, pocztą kor. 2-70 franci

Zamówić za zaliczką lub poprz. nadesłaniem gotówki:

J. KUKLA, Praga, ul. Perłowa 35

■iji.p<z..zaikieir4«>i Tanie pierze!
1 kg. szarych dobrych, ekubanyeh 2 X; to- 
pezych K 2-40. najlepszych pśfMałych X 2-80 
Białych K 4, białych pucbowatych K 5-10, 
1 kg. najlepszych śniainobłałysh skuba­
nych K 6 40, 8 X. 1 kg puchu szarego 
K 6-—, 7 K. białego przedniego X M>—, 
najlepszego puchu z płurei X 19 —. Przy 
odbiorze & kg. opłatnie. M05Bemyh

Gotowa pościel
z gęstego czerwonego, niebieskiego, białego lub żółtego nanklur*. Pto- 
rzyna 180 cm. długa 120 cm. szeroka I dwie poduszki każda 80 em. długa, 
60 cul szeroka, napełnione nowem szarem, bardzo trwałam pasho- 
watem pierzem K 16, półpuchem 20 K. puchem 24 K, pierzyna sama X 10, 
12 K, 14 K, 16 K, poduszki K3, 8 50 K, 4 K. Pierzyny 200 cm. dług* 
140 cm. szer. K 13, K 14-70, K 17-80, K 21, poduszki JO cm. długie, 70 cm. 
szerokie K 4 50, 5'20 X, 5-70 Ł Piernaty z mocnej prążki waiej dymki 
180 em. długie, 116 cm. szerokie K 12'80, K 14 80. Wysyłka za zalieską 
od X 12 opłatnie. Zamiana docwolona, za nieodpowiednie zwracam

S. BENISCH w Deschemtz
Bogate Ulustrowane cenniki darmo i opłatnie.

Tylko K. W—

Proszę żądać

Peleryny

Ir
dla panów, pań i dzieci

Najlepsze wykończenie! 
Pierwszorzędne dzieła sztuki krawieckiej!

Nr. 850. Peleryny dla panów z dobrego, sieprał 
makalnego, gładkiego pakłakn na lato i zimę ta/ 
rej albo oliwkowej barwy z taśmami do prze, 

szania i kapuzą do odpinania, kompletne: 
szerokie . 190, 125 cml długie

M za sztukę K. 16—, 17--, 18—. 

gyi Nr. 855. Te same dia pań, z większą kapuzą i1 
nakrycia kapelusza i czapki, kompletne:

szerokie___ 115, 120, __ 125 cm. aługie
za sztukę K. 17'25, 18'25, 19'25.
Peleryny dla panów i pań z najdelikatniejszy^,’’" 
i najlepszych materyi w najlepszym wykończewl 

l w moim głównym katalogu. Peleryny dla żzle^
częt i chłopców K- 12—, 13—, 13'50, 14-50 w k<

S<tym wyborze. Bez ryzykaI Zamiana dozwolona r 
ż zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutecznia za pobrj’, 
I l niem posiadająca uznanie wielkie światowa tirr

Jana Konrada c.i k.nadwornego dostawi 
w Br0x Nr. 725 (Czechy).

pocztówką mój bogato ilustrowany katalog główny, któdj 
się wysyła każdemu darmo i opłatnie.

Redaktor odpowiedzialny; Łndwik Saczepańaki. Drukarnia Narodowa w Krakowie, ul. Gołębia 4.


